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Z Dodatkami kosztuje 
w p ren u m erac ie : B e z  po­
c z t y ;  k w arta ln ie  4 z ł . ;  
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
® p o c z t a  k w a rta ln ie 6 z ł.; 
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolum itie 
drukiem  garm ont, 7 cen­
tów od w ie rsza  — R ek la - 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Na rze cz  gr .  kat.  s em ina r ium nauczycielskiego we Lwowie 

"p ł y n ę ły  nas tępujące of iary:  od gminy miasta Sądowa Wisznia 50 
z ł r . od Fet lka Czornego  z Orchowie 5 z ł r . ,  od gmin Arłamowska 
Wola i Dydiatycze po 1 z ł r . ,  r azem 57 zł r .  w. a.

Okazaną przez  te ofiary gorl iwość o podniesienie szkół  lu­
dowych podaje się z wyrazem uz na na  do wiadomości powszechnej.

Z  c. k. Namiei tnictwa.
Lwów, 28.  s tycznia 1866.

Gtnia Małkowice z Artyszczowtm w obwodzie  lwowskim ce­
lem zaprowadzen ia  uregulowane j  n«uki szkolnej  w Małkowicach,  
zobowiązała  się po wieczne czasy w;st awić budynek  szkolny z po­
mieszkaniem dla nauczyciela,  i tenże  u t rzymywać  zawsze  w dobrym,  
stanie,  posprawiać sprzę ty  szkolne,  s a r a ć s i ę  o o tr zymanie  w szkole 
Ochędóstwa,  na opał  szkoły dawać J kopy okłotów słomy,  lub za 
pieniądze o t rzymane  z sp rzedaży  te słomy zakupić d rzewo,  n a ­
reszcie kazdocz-esnemu nauczycielowi,  k tó ry oraz ma pełnić s łużbę 
diaka, płacić rocznie 118 zł r .  40  c. s . a.

Ola polepszenia tej dotacyi  zobiwiązał  się gr .  kat .  p roboszcz 
x. W i k to r  Dolnieki  na czas swego plebaństwa w Małkowicach do­
płacać rocznie 2 zł r .  w.  a. i ofiarowtł dla szko ły 2 pnie pszczół ,  
które do 10 pni po mn oż on e ,  mają s tanowić fundus ins t ru c t us ,  
wszelki zaś p rzyby tek  będzie własnością nauczyciela.

Okazana temi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku po­
parciu oświaty ludu podaje sie z wyrazem uznania do wiadomości  
powszechnej.

Z c. k.  gal icyjskiego Namiestnictwa.
L w ów ,  20.  s tycznia 1866.

i z ę ść nie u rzę «i o w a.
L w ó w , 12. lutego.

B on  dowiadu je  się, że węgierska izba magnatów  clicc podać 
wsobny ad re s  do Jego  Mości Króla i miała w tym celu odbyć 10.
1). i i i . k on fe r en c j e  w domu hr.  Antoniego M ujlatha. W  osobnym 
idres i e  mają być podniesione te us tawy z r. 1848,  k tó r e  nie mogą 
już być zmienione,  j a k  zniesienie ciężarów urbaryalnych,  powsze-  
chne opodatkowanie ,  rów ność w obec prawa i t.  d. Z drugiej  s t rony  
'Maja być wskazane te a r tyku ły  ustaw, których modyfikacya ma być 
Ł gó ry p rzyrzeczona .

W ęgierska izba deputowanych  będzie miała p rzysz łe  posie­
d zen ie  swoje  zapewnie już  w  nowym gmachu sejmowym. L lo y d  donosi,  
*e w ciągu debafy adresowej  będzie zabierać g łos  kilku zwolenników 
l"'ojektu dla obszerniej szego wyjaśnienia tych kwestyi ,  o k tórych 
"dres tylko pobieżnie wspomina.  W końcu zaś powiada L lo yd :  
„Mógłże adres  okazać wymowniej  sympatye swoje dla życia kon­
stytucyjnego po tamtej  s t ronie L i t awy,  jak pomijając milczeniem 
1'atent wrześniowy ?“ Na to j edn ak  czyni s łuszną uwagę W iener  
4 bendpost, ze patent  wrześniowy nie był p rzedłożony sejmowi w ę­
g ie r s k ie m u ,  i że p rze to  nie miał  on powodu do wyrażan ia  opinii 
s'vojęj o nim.

Podług  doniesienia gazety  szląsko-l iolsztyńskiej  z K i e 1 u ode-  
?i"ł r zad  k ra jowy uapowrót  petycyę. .stanów  i odmówił  doręczen ia  
iej  namiestnikowi.

D aily N ew s  za w ie r a  t e l eg ram z P e s z t u  z 8. b. m . , po-  
k tó rego  mu Austrya wysłać do B erlina  depeszę , odmawiającą 

stanowczo zadaniom P ru s  względem Księstw nadelbiańskich.  Dzien-  
"•ki wiedeńsk ie  nie wspominają o tern nic jeszcze.

Sena t fra n cu zk i  rozpoczą ł  10.  b. m. dyskusye nad adresem. 
margrab iego  B o issy  zajęła p rawie całe posiedzenie.  Mówca 

b®\vstawał gwa ł townie  p rzec iw Anglii ,  i p rezydent  musiał  k i lkakro t-  
l|,e mu p r e rywać .  Wr eszc ie  zamknię to  na żądanie sena to rów j e -  

ną debatę.
Ustęp z projektu do adresu Senatu  francitzkiego,  w t r eści  t e -  

^' •aficznie przysłany,  odnoszący się do kwestyi  mexykańskiej  i do 
Sl°suukóvv z Stanami zjednoczonemi opiewa dosłownie j ak  nas tępuje :  

„ Jes te ś ,  Naj jaśniejszy Pan ie ,  naturalnym st różem interesów 
Wa sz a  Cesa r ska  M o ść ,  k tó ryś  ją  do zwycieztw p rowadzi ł ,  

j|le napomnisz o niej w pokoju.  Czyż armia z resz tą  nie była zawsze 
^p iec zno śc ią  honoru f rancuzkiego i t a rczą  porządku i p r a w ?  A r -  

to w tej chwili na odległej  ziemi uiexykańskiej daje przykład  
^4l'0ości,  wy trwa łośc i  i wszys tkich  cnót  wojskowych,  będących pło-  

zas iewem w przysz łośc i .  W a sz a  Ces.  Mość zapowiedzia łeś  
*bli^a sję koniec pamiętnej  tej wyprawy mcxykańskiej ,  że po­

d m i e s z  sie z Cesarzem Maxymilianem dla oznaczenia chwili  po- 
vv° j s*1 naszych,  to j e s t  ażeby oddać je  Francyi ,  k tó ra cieszy 

* ' i  i n t eresa jej  handlowe na t a rgu tym wielkim i bogatym

w przysz łośc i  będą zapewnione.  Jeże l iby  zaś S lauom zjednoczonym 
w skutek nieporozumienia obecność  wojsk f rancuzkich na ziemi 
amerykańskiej  mniej była przyjemną niż w czasie świetnej  ich hi-  
s toryi ,  te energie:-ne oświadczenia rządu Wasze j  Ces. Mości do­
wiodły,  iż nie s łowa  wyniosłe spowodują powró t  nasz.  F rancya  
nawykła do ruchu tylko w własnym cz/asie swoim. Lecz  pamięta 
chętnie na pamięć S tanów zjednoczonych.  Żąda tylko od nich neu­
t ralności  i p rawa  narodów.  S t an y  zjednoczone pojmą, ze wojna j aką 
prowadzi l i śmy przeciwko  rządowi  nielojalnemu, nie j e s t  wojną zdo-  
byczy,  panowania i p ropagandy.“

W ciale prawodawezein cp„zycya wystąpić chce z t r zema  po­
p rawkami .  P ierwsza odnosi  się do Algeryi ,  druga żąda ażeby poło­
żenie rolnic twa zbadane było na drodze pa r l a men ta r ne j ,  a t r zecia 
żąda ukoronowania budowy.

Monitor paryzk i  z 9. b. m. ogłasza depeszę margrob. M on-  
tholona do m inistra D rouyna de L h u ys  z 23.  s tycznia,  k tó ra  do-  
ności o k rokach,  p rzeds iębranych  skutkiem wypad kó w w Bagdadzie 
oznajmia uchwały  powzięte przez  r ząd  unii i s twie rdza ośw ia dcz e ­
nie t ego rządu,  iż niedozwoli  f l ibustyerom i ajentom Jua re za  wc ią ­
gnąć  sie w za ta rgi  z F rancya.

Na posiedzeniu angielskiej izby n iższe j  z 8. b. m. odrzueoną 
zos ta ł a  346  głosami przeciw 25 popraw ka , wniesiona do adresu 
przez  pana 0 ’Ronghue wzg/edem Jrlandyi, poczcm przyję ła  izba 
cały adres.

Senat  belgijski uchwal i ł  na posiedzeniu swojem z 8. b. m. 
33  głosami przeciw 15 zatrzym anie kury śmierci, chociaż w c i ą g u  
poprzedniej  debaty oświadczył  minister  sprawiedl iwości ,  że nieupa-  
t ruje  żadnego niebezpieczeństwa w zniesieniu jej.

Pod ług  autentycznej listy m inistrów  ma być skład nowego 
gabinetu holenderskiego  nas tępujący:  Minister  f inansów Van B ossę, 
sp ra w  wewnęt rznych  Gee r t sem a ,  sp rawiedl iwośc i  Picke , wo jny 
Blancken,  marynarki  I kolonii  Fransen van de r  Put te ,  a sp r aw  z e ­
wnę t rznych  Cremers .

T ra kta t handlowy m iędzy Francya i  S zw ecya  był  w szwedz­
kiej r adzie  państwa przedmiotem ki lkudniowych bardzo  żwawych 
deb a t ;  w końcu  j edn ak  za twie rdz i ły  go wszys tk ie  t r zy  s tany cho­
ciaż stan duchowny załączył  do uchwały swojej  klauzulę nagany.

Correspondenciu  madrycka donosi,  że r zą d  hi szpański  pos ta ­
nowił  wydawać listy korsarskie  przeciw  Chili, ale ws trzyma  się 
z tein, aż dopokąd nieot rzyma dowodu,  że Chili użyła już  tego 
ś rodka.  Ten  sam dziennik powiada dalej,  że budżety,  k tó re  mają 
być p rzed łożone  kongresowi ,  wykazują  oszczędzenia w sumie stu 
mil ionów realów.

Monarchia Anstryacka.
T r z y d z ie s te  p ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  S e jm u  k r a ­

j o w e g o  d n ia  lO . lu te g o  1 S 6 6 .
Marszałek k ra jowy x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie o g o ­

dzinie l l ‘/ 2 p r zed  południem.  Obecnych posłów było 128. Ze 
s t rony rządu : c. k. komisarz rządowy,  r adzęa  dworu  p. Possinger.

Po odczytaniu i przy jęcia  p r o toko łu  ostatniego posiedzenia 
ogłoszony zos ta ł  następujący rezul tat  odbytego na ostatniem posie­
dzeniu wyboru  do komisyi dla us t awy  wodne j :  Głosu jących było 
85.  Absolutną większość ot rzymali :  pp. hr. B aden i , K a p iszew sk i , 
K a czko w ski i  Ż u k -S k a rze w sk i  Po nich najwięcej  g łosów o t r z y ­
mali  pp. Młocki,  T rzec iesk i ,  Ger inger  i hr .  Dzieduszycki  P o z o ­
staje p rze to j e szcze jeden członek do wybrania.

S e k r e ta rz  L u d w ik  hr. W odzicki odczytał  interpelacyę p. 
Heiznera  i innych do komisarza r ządowego  odnośnie do wydanego 
p rzy  końcu r. 1864 i z początku r. 1865 z prezydyum c. k. k r a ­
jowej  Dyrekcyi  skarbowej ,  napomnienia do c. k. u rzędn ików,  k tó ­
rzy  suknie kroju narodowego nosili. Interpelanci  zapy tu ją :  1 )  Czyli  
wspomuione upomnienie za wiedzą c. k. R z ą d u  kra jowego  było 
wydan e ;  2)  czyli wysoki  c. k. Rząd także z tego samego na ubiór 
narodowy zapat ruje się s tanowiska — i noszenie st roju uarodo-  
wego za no to ryczną  demoustracyę polityczną u w aż a?  3} czyli no­
szenie s t roju  na rodowego  po za obrębem stużby c. k. u rzędnikowi  
jest  wzbron ione ,  lub też jego prornocyi i noże stać na p r zeszkodz ie?

Na tę int erpelacyę c. k. komisarz  r ządowy p. P ossinger  dał  
n iezwłocznie  następującą odpowiedź :

„Rzecz o k tó rej  w tej  interpelacyi mówiono j e s t  t ak  ja sna ,  
że mogę na nią za raz  odpowiedzieć.  Względem ubioru dla u r z ę ­
dn ików rządowych  znany mi je st  tylko jeden przepis,  t. j. ro zp o ­
rządzen ie  z r.  1849,  normujące obowiązek u rzędników,  ażeby we 
wszys tk ich razach,  w  k tórych  'vJ stępu ja  przy sposobnościach so ­
lennych,  we wszystkich  r a / .a e h  dalej w k tórych z powodu wype ł­
nienia czynności  s łużbowych p rzychodzą w styczność  z innymi w ł a ­
dzami i pojedyńczeini stronami używali  sukni urzędowej ,  t.  j.  uni­
formu.  Co do ubioru w życiu po zaurzędowera  normy żadnej nie
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ma.  Wiadomy mi j e s t  fakt ,  iż w r.  1864 n iek tó rzy  urzędnicy 
finansowi nie zas tosowy wali się do wyż przezemnie wspomnionego 
przepisu;  i do nich sie to odnosi ,  mogę z pewnośc ią  powiedzieć,  to 
w  interpelacyi  cytowane rozporządzen ie  finansowej f łyrekcyi ,  czyli 
r aczej  upomnienie z roku 1864. Jest .  s ą d z ę , dość j a sn ą  rzeczą ,  że 
co do bezwarunkowej  dowolności pod tym względem urzędnika nie 
można zupełnie k ła ść  na równi z każdym innym obywatelem kraju,  
nie s tojącym w żadnym stosunku służbowym,  Każdy  u rzędnik po­
winien  unikać nawet  pozoru wszelkiej  s t ronn iczośc i ,  a panowie 
z Rządu  tylko w tenczas będziecie zadowoleni ,  jeżeli organa jego 
s tać  będą  pod każdym wglądem, w każdym czasie,  i pod wszel- 
kiemi  okol icznościami  na s tanowisku bezs tronnem.  Zre sz tą ,  Pano­
wie,  mogę dać  zapewnienie,  że minęły te czasy i Rząd dalekim 
je s t  od tego,  ażeby w pewnym kroju sukni już z gó ry  upat rywać 
dążnośc i  lub zamiary j ak ie  si bie nieprzychylne lub n ieprzyjazne.“

Odpowiedź powyższa c. k. komisarza  r ządowego  przy ję ta  zo ­
st a ł a p r ze z  Izbę głośnemi  oznakami przyznania .

P rzed łożono potem następujący licznie popar ty naglący wnio­
s e k  h r .  G olejarskiego: Powia t  Ober tyńsk i  w obwodzie  Kołomyj-  
sk im zosta ł  w kraju całym najwięcej  dotknię ty klęską nieurodzaju 
tegorocznego ,  ponieważ dotychczas  komisya cent ralna  g łodowa ża­
dnej  zapomogi do t egoż powiatu nie wysłała,  wnoszę p r z e to :  W y ­
soki  Sejm raczy  uchwalić ,  żeby komisya centralna p rzesła ł a  w jak 
najkrót szym czasie 10.0C0 zł r .  w. a. naczelnikowi komisyi głodowej  
w  powiecie Ober tyńsk im,  w celu rozdania j e j  umierającym z głodu 
mieszkańcom.

M a r s z a ł e k  krajow y  oświadcza,  że komisya centralna głodowa 
rozes ła ł a  dotychczas już  100.000 zł r .  zapomogi  w rozmait e okolice, 
między  temi  także pewną  kwotę do powiatu Obertyńskiego-  Środki ,  
k tó remi  komisya rozrządza ,  są mniejsze,  aniżeli  po t rzeba,  zapo­
mogi  prze to udzielane być mogą nie w miarę po trzeby lecz s toso­
wnie do środków.

Wniosek  p. Golęjewskiego odes łany zos tał  do komisyi głodowej .
P rzed łożonu  potem wniosek p.  H ausnera  o nadanie osobnego 

s ta tutu gminnego dla miasta Brodó w na podstawie za łączonego p r o ­
j ek tu  p r zez  tamtejszy wydzia ł  miejski wypracowanego .  Na propo-  
zycyę  wnioskodawcy p rojek t  ten bez motywowania  odes łano do ko­
misyi s t a tu tów miejskich.

Następn ie  p rzedłożono wniosek p. Demkoiaa  do uchwały,  
ażeby prawo prezco tacyi  księży na p robos twa p rzysluża ło  tym oso­
bom i gminom chrześc iańskim w takim stosunku,  w jakim sie p rzy­
czyniają do c i ężarów kościelnych i parochialnych.  Wnio sek  fen 
dosta t ecznie popar ty zos tanie wydrukowany  i postąpi  się z nim
wed łu g  regulaminu.

Po odczytaniu dalszego ciągu petyeyi  wnies ionych do Sejmu 
p r z y s t ą p i o n o  do wyboru uzupełniającego dwóch cz łonków do k o ­
misyi  dla us tawy wodnej,  a to z lego powodu,  że p. Ż u k  - S k a -  
r zew sk i  opierając się na regulaminie prosi ł  o uwolnienie od nale­
żenia do tej komisyi,  gdyż już  w t r zech  komisyach bierze udział,  
i  nie mógłby obowiązkowi  j ako członek komisyi  dla ustawy wodnej 
zadość  uczynić.

Do sk ru tynium wezwani  zostal i  pp- Seidler ,  Bi łous i Hoppen.
Na wniosek M a rsza łka  nowo p rzybyły poseł hrab.  Fredro  

przydz ie lony  zos ta ł  do sekcyi  III.
Z  porządku  dziennego p rzypadała  z kolei speeyalna dyskusya 

nad p rzed łożonym p rze z  komisyę p rojektem statutu gminnego dla 
miasta Krakowa .  Ze względu j ednak,  że rozprawy nad tym przed­
miotem zajmą zapewne czas  d łuższy,  odroczono je na wniosek 
Marszałka k rajowego  do p rzysz łego  posiedzenia i przystąp iono do 
p ie rwszego  czytania wniosków będących na porządku dziennym.

P.  P ie tru sk i  popiera wniosek swój o usunięcie tak zwanej 
t e rn y  p r z y  obsadzeniu prebend  la ikałnych w Królestwie Galicyi j 
Lodomery i  z Wielkiein Księstwem Krakowskiem.

P o  dłuższem grun townem uzasadnieniu ze strony wnioskodawcy 
wniosek odes łany zos tał  na p ropozycyę  p. Zyblikiew icza  do W y ­
działu k rajowego .

Z  kolei nastąpi ło p ie rwsze czytanie wniosku p. hr .  Itussoc- 
kiego tej t reści  : Z w aż y ws zy ,  że według  ustawy o .uzupełnieniu 
wojska z dnia'  29.  września  1858 tylko właściciele odziedziczonych 
gospodars tw  włościańskich,  tudzież  j edyny syn, ]ub w braku syna 
j edyny wnuk  posiadaczy gospoda rs twa  włościańskiego,  uwolnieni są 
od poboru do wojska ; wysoki  Sejm r acz y  uchwalić podanie gdzie 
p rzyna leży :  By równouprawnien ie  nastąpi ło,  a potem aby § . 2 1  d o ­
tyczące j  ustawy,  zawierający uwolnienie od poboru wojskowego dla 
włościan,  zastosowany t akże  zos ta ł  dla większych właściciel i  z iem­
skich,  tudzież dla właściciel i  miejskich wolnych g run tów.

Po  wyczerpującem umotywowaniu  p rze z  wnioskodawcę,  wnio­
sek odesłany został  do komisyi  administ racyjnej .

Następnie zabra ł  głos lir. B o rko w sk i  dla uzasadnienia nastę­
pującego wniosku ; Odnośnie do wniosku posła ks. Pie t ruszewicza ,  
z łożonego do laski marszałkowskiej  dnia 19. g rudnia  1865,  i za­
mierzającego : aby Sejm kr a jowy gal icyjski  sprawował  nietylko
w języku  k rajowym ogólnym, ale i za razem w języku  ludowym j e ­
dnej części k ra ju  naszego. Zw aży wsz y ,  iż postępowanie takie sp rze -  
ciwiając sie wszelkim pojęciom par lamentarnego przeprowadzen ia  
uchwał ,  sp rzeciwia jąc się dotychczasowej  używalności  i wskazanej  
ustawami zasadniczemi podstawie his torycznej ,  u t rudn ia łoby tylko 
i przewleka ło czynności  Sejmu ze szkodą k r a j u ;  zwa żywsz y ,  iż 
wniosek  powyższy j a ko  chcący unormować czynności  Sejmu pod 
wzg lędem języka  ty cz y  się r egulaminu sejmowego,  w n o s z ę : Wysoki

Sejm raczy uchwalić jako §. 17 umieścić się mający p rzed §. 17 
p r o w i z o r y c z n i e  przyję tego  regu laminu : „ Język iem Sejmu j ako  ca ­
łości  jest  język polski .1'

po  dłuższej  przemowie wnioskodawcy,  p rze rywane j  k i l k ak ro t ­
nie oklaskami,  wniosek odesłany zos ta ł  do Wydziału krajowego.

Następnie motywował  p. M ajer swój wniosek o zasi ł ek  z fun­
duszów krajowych dla poparcia czynności  komisyi fizyograficznej ,  
zawiązanej  w ło:.ie Towarzystwa  naukowego k r akow sk iego ,  celem 
zbadania k ra ju  pod względem przyrodzonych płodów i własności  
j ego ziemi,  wód i powiet rza.  P» g r un townem uzasadnieniu formułuje 
wnioskodawca Zadanie zasi łku dla komisyi f izyograficznej  prosząc 
o wyznaczenie 500 zł. rocznie p rzez 3 lata na p rz y rz ą d y  do spo­
s t r zeżeń  meteorologicznych a po 1500 zł. rocznie  p rzez 10 ł a t  jako 
s tały zasi łek.  Wniosek ten odesłany zos ta ł  do komisyi  budże towe: .

Na wniosek ks. B uczki ichwalouo,  ażeby  posiedzenia komisyi 
wybranej  do rozpoznan ia  proj iktu r ządowego ustawy wodnej ,  były 
j awn e  dla wszys tkich posłow.

Na wniosek p. żyb lik ie tń cza  zamkną ł  Marszałek  posiedzenie 
o godzinie 2giej po południu.  P rzysz łe  posiedzenie w poniedziałek.  
Na porządku dz iennym:  specjalna dyskusya nad p ro jek tem Statutu  
gminnego dla miasta Krakowa,

L w ó w .  U .  lutego, iS p ra w a  głodow a.)  W yd z ia ł  k r a ­
j o w y  zaasygnowął  ponownie na wezwanie komisyi centralnej  do rąk 
następujących pp. komisa rzówpowia towych  j ako  zapomogę z w r o t n ą :

1)  dla powiatu czor lkow:kiego p. W a le ry a no w i  P o -  
d l e w s k i e m u   30 00  z ł r .

2 )  dla powiatu brzeżai sk iego p. Fel.  P or a d o w -
s k i e m u   200 0  „

3 )  dla powiatu budzanovskiego p. Heryk ow i  Hey-
d ł o w i   1000  „

4 )  dla powiatu  kołomyjskiego p. Kr.  Bogdanowicz  5000
5 )  dla powiatu kosowskego  p. Kar .  S t r a s s e ro w i  30 00  „
6 )  dla powiatu stanisławowskiego p. Józefowi  J a ­

błonowsk iemu    300 0  „
Zaś  jako zapomogę bezswrotną:
1J  na powiat  czor lkows l i  p.  Wal .  Podlewskieniu . 500  „
2 )  na powiat  ka łuzk i  p. Kar .  S o b o c i e   500  „
3 )  na powiat  b rze żan s i i  p. Fel .  Porndowsk iemu.  5 0 0  „ .
4 )  na powiat  liudzanowski p. H. Heidlowi  . . . 500 „
5 )  na powiat  kosowski  p. K. S t ra s s e ro w i  . . . 1000  ,
6 )  na powiat  s tanis ławowski  p. J.  J ab łonowsk iemu 5 0 0  „

R a z e m   20.500  zł r .
Do tego zaasygnowane na dniu 16. stycznia 1866 12.000 „
zaasyguowane na dniu 30,  s tycznia 1866  . . . .  13.000  „
zaasygnowane na dniu 4 . , lutego 1866   31 .500 „

Ogółem . . . 87 .000  złr.
Pomimo tego nie ustają napływać bezustannie pe tycye  zbio­

rowe i p rośby osób pojedynczych lak do sejmu j a k  i do YVydziało 
k ra jowego  o udzielenie zapomogi.  PP.  komisarze  powiatowi  uczy­
niliby bardzo dobrze,  zawiadomiwszy wszys tk ie  gminy i ko rpora -  
cyc,  Ze podobne prośby i wnioski odbywają tylko pod róż  niepo­
t r zebną do Lwowa,  zkąd nazad do komisyi powiatowych muszą być 
zwracane .  P roszący  więc t r acą niepotrzebnie czas i pieniądze na 
por torya ,  i za t rudniają niepotrzebnie r ep rezen tacyę krajową,  p r ze ­
ciążoną ogromem proś!) naj różnorodniejszych.

L w ó w ,  8. lutego. ( Ofiara dobroczynna.) P. Toma sz  Bras-  
s e y , przeds iębiorca kolei Iwo ws ko-cze rn iowieck ie j , of iarował  pod 
dniem (i. lutego b. r. kwotę 1000 zł. w. a. dla zagrożonych k i e s k ą  
głodu mieszkańców Galicyi.

Cent ralna  komisya zapomogi  poczuwa się do obowiązku ,  po­
dać ten szlachetny czyn do publicznej wiadomości  i tym sposoben1 
oddać należyty hołd uznania szlachetnemu dawcy.

Z centralnej  komisyi.
P reze s  centralnej  komisyi:  Cz łonek  komisyi :

L . Sapieha. f)r. M arceli M adejski.
K r a l i ó w , 10. lutego.  K rak. '/Ag. p i sz e :  Dowiadujemy si?) 

że  Jego  e. k. Apostolska Mość najwyższem postanowien iem z 3L 
grudnia  1865 rac zy ł  dozwolić aby część dochodów z r ządowej  1°' 
t e ry i  dobroczynnej  była obrócona na budowę szpi talu dla" obłąka­
nych z zachodnich obwodów Galicyi.  Sko ro  tylko wpłyną fundusze> 
budowa  ina być rozpoczęta.

tŁ W śc t l c i a ,  10. lutego. (N ow iny dworu. —  W iadom ość  
bieżące.) Wczoraj sze j  nocy był  u J e j Cesarz.  Mości Arcyksięznf  
Zofii wieczór tańcujący,  k tóry t r w a ł  do północy.  O rk i es t r ą  kiei’0' 
wał  d y r ek to r  muzyki  nadwornej  S t rauss .  Na wieczorze  znajdował1 
sic Ich. Cesarzew.  Mości Arcyks iążę la  Karol  Ludwik  z małżonk-?; 
L udwik  Wi k to r ,  Albert ,  Ra ine r  a małżonką ,  Wi lhelm,  Leopohj  1 
Zygmunt ,  W .  Książę Toskańsk i  z małżonką,  Książę W a z a ,  Ksi?'  
żę ta  Holstein i Hohenlohe,  panowie min i s t rowie ,  ciało dyploflW 
tyczne i td.  ..

Jego  Excelencya mini ster  spraw zagran icznych  h r .  Mensdoi-̂  
zachorował  nagle.  Podpada on cierpieniom c h r o n i c z n y m , któr®

wczoraj  były t ak  silne, ze musiano p rzywołać  l ekarzy.
Przedwczora j  odbyła się rada mini steryalna pod prezydenci® 

p. ministra stanu hr.  Belcredi ,  k tó ra t r w a ł a  od godz.  1 w  połuóllie 
do 6 wieczór .  Hr.  Belcredi  miał  j e szc ze  potem d łuższą  
cyc z lir. Mensdorffem. O godz,  S. wysłano 2 k u r y e r ó w  z  depe 
szami do Najj.  Pana.
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( P ro jekt do adresu  sejm u węgierskiego.)  „ Z  powodu p r o ­
jektu do adresu  sejmu węg ie r sk iego  Jener. K orresp . ausir. za­
mieściła a r t yk u ł  nas tępujący:

„Ton  p rojek tu  różni  się s tanowczo od tonu adresn z roku 
1861 —  jes t  to po części  ton remonstrćicyi  pełnej uszanowania,  po 
części ton usilnej  p rośb y  tak,  iż w dokumencie tym zredagowanym 
ż nadzwycza jną  mądrością  i spokojem nie można nic widzieć g o ­
dnej odpowiedzi  na mowę t rono wą  i p ierwsze ogniwo ł ańcucha r o ­
kowań,  k tó re do pomyślnego rezul tatu doprowadzić  mogą.  P ro je k t  
na wstępie  zamieszcza wyraz  podziękowania za najwyższą mowę 
t ronową,  j ako dowod konstytucyjnych uczuć Monarchy i zamiaru 
najwyższego położenia końca obecnemu położeniu W ę gi e r ,  nas tępnie 
'vyraz podziękowania za przyjęcie sankcyi  pragmatycznej  j ako punktu 
Wyjścia i za uznanie integralności  korony  węgier skiej ,  czem us a -  
nięle zostały  największe obawy,  k tó re t amowały akeyę ko ns ty tu ­
cyjna. Trudności  dość jednak zostaje do pokonania,  bo po istotuem 
przekszta łceniu ,  j akiego konstytueya węg ie rska w r. 1848  doznała 
słuszne pogodzenie przec iwnych interesów'  nawet  w s tosunkach  spo­
kojnych z t rudnościami  byłoby po łączone ;  o ileż więcej  dzis aj po 
ITletni f  j prze rwie  życia konstytucyjnego.  Lecz mowa t rono wa  
" i c!e  t rudności  usunęła,  wzbudzi ła  zaufanie i wzmocni ła  nadzieję,  
że Król  wspie rać  będzie życzenie narodu.  Sejm s t a rać  się będzie,  
ażeby wola Króla i uprawnione życzenia narodu w pełnej  zgodzie 
i wspólnie spełnione zostały.  —  Następnie p ro jek t  powołuje się na 
"s tep mowy t ronowej  o jedności  i niepodległości  monarchyi ,  a z a ­
razem na ustęp podobny sankcyi  p ragmatyczne j ,  odnoszący się do 
jedności  i niepodzielności  monarchyi ,  k tóremu to postanowieniu za ­
wdzięcza s i e , iż monarchia w całości  u tr zymana został a.  Lecz 
sankcya p ragmatyczna zawiera jeszcze myśl g łówną  odnoszącą się 
do u t rzymania  w całej pełni prawnopol i tycznej  i administ racyjnej  
samoistności  Węgie r .  Gdy zaś mowa t ronowa  i myśl tę podniosła' ,  
przeto sejm weźmie ją za puuk t  wyjścia swojego.  Od zawarcia 
sankcyi pragmatycznej  upłynęło już  pó ł tora  wieku,  p r zez  przeciąg 
tego czasu Monarchia w śród najniebezpieczniejszych walk u r a to ­
wana zos tał a,  a dla tego nie okazała sie po t rzeba naruszenia 
samoistności  i prawnej  niepodległości  Wę gie r .  Po tęga  nionar-  
cbyi i snmoistność W ę gi e r  nie sprzeciwia ją  się sob ie ;  zadaniem 
naszem jest  pogodzić oboje,  u t r zymać je wspólnie.  Sankcya 
pragmatyczna jest  u roczys tą  umową zasadniczą,  rozwiązanie lej 
umowy byłoby niedozwolone ze s tanowiska p rawa,  byłoby niebez-  
pieczneui ze s tanowiska polityki.  P ro j ek t  w dalszym ciągu p r zy c ho ­
dzi do ustępu mowy t ronowej  o sprawach wspólnych i powiada:
1 my uznajemy,  i z są sprawy ,  k tó r e  obchodzą W ę g r y  wspólnie z in- 
nemi krajami hędąccmi pod panowaniem Jego Ces.  Mości i s taranie 
nasze ku temu skie rowane będzie,  ażeby względem oznaczenia tych 
spraw- p rzysz ły  do skutku uchwały,  k tóre ,  bez naruszenia  konsty­
tucyjnej  naszej  samoistności ,  celowi odpowiadają.  Dlatego p r z y s t ą ­
pimy nii z wlocznie do wypracowania  p rojek tu  odnoszącego się do 
tego przedmiotu.  -— Następnie projekt  wyraża  r adość  z powodu 
Wolności konstytucyjnej  innym krajom przyznanej ,  k tó ra  jest  r ę k o j ­
mią wolności  Wę gie r .  Sejm prze to  będzie miał  na względzie kon ­
s ty t u c ją  krajów z tamtej  s t rony Lila wy, i wszys tko uczyni,  co 
tylko stać się może bez naruszenia samoistności  i konstytucyjnych 
praw Węgie r ,  ba nawet  poza miarę obowiązku prawem przepi sa­
nego,  na podstawie  słuszności  i względów pol i tycznych wszys tko  
uczynić chce,  ażeby wielkie ciężary,  nagromadzone pod systemem 
absolutyzmu,  nie zgniot ły pomyślności  k ra jów z tamtej  s t rony L i-  
tawy i Wę gie r ,  ażeby szkodl iwe skutki  z obu s t ron odwrócone  z o ­
stały.  Sejm węgie rski  nie chce się mieszać w formę konstytucyjną 
innych krajów.  W y r a ż a  tylko życzenie,  ażeby z tej i z tamtej  st rony 
Litawy rzeczywis ty  konstylucyonal izm do życia powołany był.  —  
Przechodzi  e do dyplomu październikowego i patentu lutowego,  p r o ­
jekt  uznaje ważność dyplomu; k tóry konsfytucyę w całej monarchyi  
zaprowadz i ł ;  lecz konstytueya węgierska nie ma początku swego 
'v dyplomie październikowym.  Węg ry  spodziewały się w roku 1860,  
>ż konstytueya ich p rzywrócona im będzie,  chociaż się nadzieja ta 
nie spełni ła.  Wszakże  j edn ak  dyplom paździe rn ikowy nie ma być 
°k t ro jowany ,  złożony  lylko zos tał  do rozważenia .  Wz ię to  go więc 
pod rozw agę  i znaleziono iż opisanie sp raw wspólnych,  w dyplomie 
październikowym zaw ar te ,  w wielu r zeczach  p r zek rac za  granice 
sankcyi  pragmatycznej ,  i spór  p rawodaws two  W ę g ie r  wiele usuwa,  
czego wcale nic’ wymagały cele, sankcya p r agmatyczną  zamierzone.  
P rzyjęc iem więc dyplomu październikowego W ę g r y  same zn iszczy­
ł b y  p rawa zasadniczej  swej kouslylucyi .  P ropozycya  względem 
trak towan ia  sp raw spóinych,  w projekcie wspomniana,  przedmiot  
ten bliżej rozbierze .  — Dalej idzie rozbiór  paten tu  lutowego,  k tó ry  
p rzekroczy ł  jeszcze g ranice  dyplomu październikowego i miał na 
eeln raczej  zlanie niż połączenie Węg ie r  z monarchyą.

lJo usunięciu dyplomu i patentu sejm oświadcza go towość 
Przedłożenia Jego  król .  Mości sposobu w mowie t ronowej  żądanego,  
k t ó r y  ewentualnie zastąpić ma przepisy dyplomu październikowego  i 
patentu lutowego,  a k tóry p rzest r zegając  niepodległości  i samoist ­
ności Węgier ,  odpowiadać ma warunkom życia monarchyi .  Co do 
rewizyi praw z 184S r. p ro jekt  oświadcza gotowość ,  już  w adresie 
* roku 1S61 wyrażoną,  prosi  j ednak  o r estytucyę p raw  i o koro-  
n»cyę, które jedynie uczynią możliwą modyfikacyę lub usunięcie 
praw na drodze legislacyjnej.  Sejm tymczasem przygo towuje  prawa 
ku podniesieniu interesów materyalnyeh i duchowych i wychodząc  
Przy tein z zasad konstytucyi .  k i erować się będzie sprawiedl iwością 
1 s łusznością względem wszys tkich  warstw obywateli  k rajowych,

różDicy wyznania i j ęzyka .  —  Idzie potem w yr az  wdzięczności  za 
polecenie dane sejmowi kroackiemu,  ażeby się pos ta ra ł  o należytą 
r eprezentacyę na sejmie węgierskim,  za razem j e d n a k  wyrażone j e s t  
ubolewanie,  iż w mowie t ronowej  obok Kroacyi i Sławonii  o Dal-  
macyi nie masz wzmianki .  Względem złożonych uchwał  sejmu k r o -  
ackiego z roku 1 8 6 1 ,  sejm węgie rsk i  naradzać sie chee z r e p r e ­
zentantami  lub pełnomocnikami  tych krajów,  dla zała twienia tego 
p rzedmiotu z ich wspólnem działaniem. —  Następuje wyra z  wdz ię ­
czności  za osta teczne zała twienie kwestyi  siedmiogrodzkiej ,  oraz 
prośba o p rzyzwanie Pogran icza  wojskowego i Hieki do sejmu wę­
gie rsk iego,  o amnestyę dla wszys tkich ,  co za przestęps twa pol i ty­
czne skazani zostal i ,  o p r zywró cen ie  odpowiedzialnego miuisteryuin 
i munieypii.  Zwraca jąc  na to uwagę,  iż czynności  mioisteryi w epo­
kach p rzechodowych regu la rne  być nie mogą ,  p ro jek t  do adresu  
kładzie przycisk na to, iz ministcrynin p rzywrócone  będzie iniało 
na względzie osta teczne uregulowanie  s tosunków,  Ministeryum o d ­
powiedzia lne posiadać będzie ufność korony i narodu,  i tym sposo­
bem ułatwi pojednanie.  Projek t  do adresu kończy się następującym 
us tępem: „Bądź V4 asza k rólewska Mość przekonany,  iz p rzywiąza­
nie nasze do odwiecznej naszej  konstytucyi  i przywiązanie  nasze 
do domu Wasze j  kroi .  Mości,  k tó ry  naród nasz na podstawie ko u - 
s tylucyi  dobrowolnie i wolncmi głosy wyniósł  na t ron węgierski ,  
pochodzą z jednego i t e g0 samego źródła ,  z najczystszego źródła 
pobożnej  miłości .u

W ieczorna pocztu w iedeńska  zamieści ła z powodu pro jek tu  
do adresu sejmu węg ie rsk iego a r tyku ł  wstępny,  w onegdi jszym te 
l egramie wspomniany,  k tó ry  kończy się ustępem nas tępującym:

„K ró tka  chwila po pojawieniu się projek tu  do adresu,  obszor-  
ność i doniosłość tego w y p u c o w a n i a ,  nic pozwalaja nam je sz ize  
rozbie rać krytycznie każdy jego postulat  z osobna.  Lecz zdaje 
nam sie, iż dziś już wyrz ec  możemy,  żc żądania osobnego odpo­
wiedzialnego ministeryum i p rzywrócen ia  munieypii  tego sa rodza ju,  
iz p rze kro czy ć  mogą miarę tego,  co dopicie, być może.  Uroczyste  
oświadczenie ,  jakie sejm węgie rsk i  us łyszał  pod dniem 14. grudnia,  
a w kt(irem utrzymanie j edności  państwa w całej i niepodzielnej 
integralności ,  j ako  najwyższa zasada pańs twa  ans tryackiego p r ok la ­
mowana zos t a ł a ,  powinno było skłonić knmisyę do zaniechania 
prośby której  spełnienie byłoby przecięciem państwa na dwie połowy.  
Również w przywróceniu  uchwal  z r. 18-48 bez poprzedzającej  r e ­
wizyi widzieć musimy żądanie,  z klórem wystąpić nie wypadało ze 
wzg lędu na samo wspomnienie smutnych skutków.

Lecz  nie zapoznajemy,  iz projekt  ten nic ma jeszcze tego 
znaczenia,  jakie mu dopiero -zgodzenie się nań całego sejmu nadać 
może.  Widzie l iśmy z zadowoleniem ton pełen del ikatności ,  um ia r ­
kowania i spokoju projektu,  odpowiadający lojalnej postawie,  j a k ą  
W ę g r y  są przejęte .  Nie s toją już  naprzeciw siebie nieugięte z a ­
sady,  ,j«b utraty prawa ‘ dal szego t rwan ia  p r a w a ;  robak nieufność 
nie toczy już  piersi  tych, co powołani  są do oddania głosu swego.

Dla tego t eż  nie możemy jeszcze z rzec  sie nadziei ,  iż w łonie 
sejmu odrzwia się jeszcze g łosy,  k tó re  w t r afnem ocenieniu tego 
co j e s t  możliwem, odezwą się za wypuszczeniem z adresu tego co 
sprzeciwia się najwyższym wzg lędom pańs twowym,  k tó re  przec ież  
zawierają w sobie p o m y ś l n o ś ć  kraju,  że znajdują się głosy,  k tó re  
zdołają  nadać adresowi  taki ksz tał t ,  jaki  jedynie może być emana-  
cyą s tarania w projekcie wyrażonego ,  „ażeby konstytucyjna wola 
Króla i uprawnione życzenia narodu  w pełnej  zgodzie i wspólnie 
spełnione być mogły .“ Lecz w  tym razie owe uprawnione życ ze ­
nia musiałyby być takie,  że p rze z  ich spełnienie „niepodzielna i 
nie roz łączna spójnia k rajów będących pod rządem najwyższego domu 
panującego,  a tern samem i potęga całości  jako wielkie mocarstw-o 
t rwa leby  były ugrun towane .41

O pobycie Najjaśn.  Pana w W ę g r z e c h  podaje Gazeta wied. 
następujące doniesienia telegraficzne:

9. lutego.  Ju t ro  odbędzie się u r oga te k  U l l S s k i c h  
manewr  a połowa piątego pułku u łanów hrab iego Wallmoden,  na 
k tórej  będzie obecnym Jego Mość Cesarz.  Najjaśn.  Ban of iarował  
na r zecz funduszu w s p a r c i a  dla meriycynierów przy sposobności  
wyprawionego  wczoraj  balu H,edycyn ie rów 300 zł r .  w. a.

P est. L lo yd  donosi pod dn. 8. ],. udzielał  Najjaśn.
Pan kilku audyencyi .  Między muenii  miała posłuchanie także  depu-  
tacya  byłych poddanych u rbaryainych cesa rskiego państwa famili j­
nego Haszkeve,  k tóra pod przewodnictwem król,  rat lzey i p i e rw ­
szego wiceżupana komitatu peszteuskiego Michała Szełesa sk łada ła  
podziękowanie za przeprowadzenie rcgnlacyi  i irbaryalnej .  Na j j a śn -  
Pan raczy ł  wyrazić zadowolenie swoje z tego powodu,  ze koma-  
sacya odbyła się z zupełuem zaspokojeniem poddanych i z szcze­
gólną szybkością i zaszczycił  uznaniem Swojem wiceżupana,  k tóry 
p rzyczyn ia ł  się gor l iwie do zawarc ia  ugody urbaryainej .

P e s z t ,  9. lutego.  (C io sy  dzienników w ęgierskich o adresie.) 
Mag gar Y ilug  sądzi ,  że adres nie jest dość wyczerpującym : wprawdz ie  
zawiera  on uznanie zadania narodu węg ie rskiego,  ale zbywa mu na 
uczuciu europejskiego znaczenia tego zadania.  Adres ten będzie 
równie  j a k  muzyka węgierska zachwycać  w kraju,  ale t rudno ,  by 
mógł  być rozumianym za granicami  kraju.  Au to r  nie rozp i sywał  
sie obszernie o niektórych ważnych szczegółach  zapewnie dla te«'o 
ażeby zostawić wolne pole dyskusyi .

H irnók  powiada,  ż e  adres  dowodzi niejednej r zeczy ,  o której  
wcale nie p o w ą t p i e w a n o ;  w całym składzie jego p r z e b i j a  sie tał- 

t szywa poli tyka z r. 1861 a punktem jej kulminacyjnym jest żąda-
, nie mini sters twa przed rewizyą.  L lo yd  upat ruje w adresie wolny



u s

w y ra z  opinii  narodu i p rzywiązuje  do tego dobre  nadzieje po­
jednania.

N aplo  sądzi,  Ze p r o j e k t ,  który słusznie uważać po trzeba za 
wierny wyra z  naszego czasu,  naszych s tosunków i po trzeb ,  nie s t a ­
nie się powodem długich i niemiłych debat .

Do Id ó k  T ann jd  p .szą o wrażeniu projektu adresu  z B u d y :  
W czasach s p o k o j n y c h  mogą obrady pol i tyczne odbywać się bez 
niebezpieczeństwa.  Ta okoliczność p rzyczyni  się do rozwiązania 
sp rawy .  W  czasach mniej spokojnych by łby p ro jek t  adresu  p rolo­
giem nowego ze rwa n ia  nitki układów.  W ę g ie r s c y  mężowie rządowi  
wiedziel i ,  że p ie rwszy  adres tak wypadnie,  i świadomi swojej siły 
mieli  odwaoę  oczekiwać go wraz  z Jego Mością Cesa rzem w kr.  
burgu w Budzie.

(S p ro s to w a n ia .)  Jener. K oresp. p isze:  „Możemy oświadczyć 
na podstaw ie autentycznych doniesień,  że powtórzona  z N apredaka  
w wielu dziennikach wiedeńskich wiadomość o excesach przy wy­
borze  nota ryusza gminnego w Rumie,  p rzyczem miało zostać  zabi­
tych 5 S e rbów i 14 Niemców —  jes t  zupełnie zmyś lona.“

W  tej samej Jen . Kor. czytamy:  „Niek tó re  dzienniki  dono­
szą,  że wszystkie finansowe dyrekcye powiatowe w Mornwii ,  między 
t emi  także w Bernie,  Ołomuńcu,  Igiawie i I ng. Hradisch mają być 
rozwiązane.  Chociaż toczą sie narady  nad noweni ustanowieniem 
organów finansowych pierwszej  instancyi,  nie postąpi ły one przecież 
j e szcze  tak dalece,  by można juz  t e raz  o rzekać  zasadę,  k tóra ma 
być  zachowaną na p rzysz łość ,  lub leż zapowiadać bl iskość takiego 
krGku, jak wyż wspomniony.

(Z a p rzeczen ie .)  Jen . Kor. z 9. b. m. piszv : „ M o ż e m y  oświad­
czyć,  że  podana w jednym z dz ienników paryzk ich  wiadomość,  j a ­
koby w Lublanie formował  się nowy korpus  aus t ryack i  w sile 1500 
ludzi,  k tó ry ma w miesiącu marcu r. b. odpłynąć z T ry e s l u  do 
Mesyku,  ■— zupełnie j e s t  bezzasadna .“

Czynności sejm ów  krajow ych.
Na sejmie bukow ińskim  oznajmione zos tało 8. b. m. również 

najwyższe postanowienie względem zaniknięcia sesyi na dniu 15.  b. 
m. l l iu tz  i nte rpelował  o przyczynę zwłoki  z nową o r g an iz ac ją  gmin. 
Uchwalono prośbę do rządu,  ażeby dozwoli ł  up rawę  tytoniu na Bu­
kowinie do spłaty i do wywozu z uła twieniem dotychczasowych  
p rawnych  postanowień.  Po tem nastąpi ło uzasadnienie wniosku J e ­
rzego H orm uzaki: ażeby mini s te rs two popar ło ad res  wydany  na 
drugiej  sesyi  w sp r awach  autonomii  gr .  oryenta lnego kościoła,  t u ­
dzież wniosku Flondora  względem zbadania p rzep i sów propinacyj-  
nych.  Dla tych wniosków wybrano  osobne wydziały-

Na posiedzeniu w ęgierskiej izby n iższe j  z  8. b. m. zdawał  
p r ez yden t  sprawę o przyjęciu depufacyi hołdowniczej  u Ich MM. 
Cesa rs twa ; odczytane przy tern mowy Najjaś.  Pań s twa  przyjmo­
wano  kil kakrolnie  huczneni i  okrzykami.  Po tem czytano projek t  
adresu,  k tórego  izba s łuchała z natężoną uwagą ,  przyjmując nie­
k tó r e  ustępy z oklaskami,  a w końcu wznosząc p rzeciągły ok r z y k :  
„E l i en“ ! P re zy de n t  ogłosi ł  potem odroczenie izby do p rzysz łego  
czw ar tku .  W końcu sprawdzono  j e szc ze  k ilka wyborów.

W  sejnfie kroackim  t oczy ła  się dalsza debata specyalna nad 
adresem.  Po odczytaniu us tępów 37. ,  38. ,  3 9 . ,  i 40.  p ro j ek t u ,  
k tó re odnoszą się do komisyi prawnopol i tycznych,  b roni ł  deputo­
wany  Cepulic poprawki  mniejszości ,  k tó ra prosi  Najjaś.  Pana,  ażeby 
ku bl iższemu określeniu spólnycli p rawnopo li tycznych spraw' i ozna­
czeniu formy ich za ła twiania ustanowiona zos tał a komisya ze st rony 
sejmu węg ie rsk iego,  k tó r a  ma się porozumieć z komisya wysłaną 
p r z e z  sejm kroacki .  Adw ok a t  M razovic  b roni ł  swojej  poprawki,  
a Subotic  p rzemawia ł  za a r tyku łem 42.  sejmu z roku 1861.  Z iv -  
kovic  g łosował  za poprawką  Mrazovica.  Dalszą debatę naznaczono 
na dzień naslępny.

Na  posiedzeniu sejmu kroackiego  od rzucone zos ta ły  ustępy 
37,  38,  39  i 40 projektu ad resu większośc i .  Potem nastąpi ło pa.  
bl iczne g łosowanie  imienne nad po pr aw ką  mniejszości ,  i było 96 
g łosów 97 przeciw . P re zy d e n t  zamkn ą ł  potem posiedzenie
oznajmieniem, że po południu o godzinie 5.  nastąpi  głosowanie nad 
poprawką  adwoka ta  M razovica. Na nas tępnem posiedzeniu popo- 
łudniowem przyję tą  zos tał a  popr awk a  Mrazovica względem unii 
z  W ęg ram i  przy imiennem g łosowaniu 99 głosami przeciw 94_ 
Ostatni  ustęp 41. projektu ad resu większośc i  został  prawdę jedno­
głośnie przyjęty.

Na posiedzeniu sejmu tryesieńskiego  z b- m. pi'zy.l?ty zo­
s t a ł  wniosek względem rozsze rzen ia  t e ry to ry um  miasta 1 ryestu.  
Po t em uzasadnił  Hcrmet swój wniosek względem wyłącznego upra­
wnienia narodowości  włoskiej  w Tryeścic .  Sejm mianował  specy- 
aluą komisye dla tego wniosku.

Sejm styry jsk i  za ła twi ł  8. b. m. oddział  bilansu względem 
kolei Rudolfa,  ndiuinistracyi majątku k ra jowe go  i funduszu indemni- 
zacyjnego.  Kilku gminom przyzwolone zos ta ły  pożyczki  na budo­
wle szkolne z lunduszu k ra jowego ,  W  końcu zdaw ał  sprawę wy ­
dział  petycyjny-

Sejm tyro lsk i  przyjął  na dniu 8. b. m., P° zała twieniu sprawy 
wzg lędem objęcia zakładu głuchoniemych w za rząd  kraju,  wnioski 
komitetu względem zmiany §§. 3, 12, 14, 17,  26,  27,  35,  46 i 48. 
ordynacyi  wyborczej  dla sejmu.

N a  posiedzeniu sejmu niższo-austryackiego  z 8. b. m. p ro ­
ponował  M u h lfe ld  zaniesienie petycyi  do rządu o przedłużenie se ­
syi,  ponieważ wiele sp raw  ważnych pozostaj e j e szcze do za ła twie­
n i a ;  ale izba p rzesz ła  nad tym wnioskiem do po rzą dk u  dziennego.

Po tem obradowano  dalej nad regulaminem pensyi  dla u rzędników 
wydziału k ra jowego i przyję to wszystkie wnioski  wydziału.

Sejm m oraw ski ukończył  8. b. m. po ba rdzo żwawej  debacie 
obrady  nad budową szpi talu uchwalając wniosk i wydzia łu z małemi 
zmianami.  Dr.  P ra ża k  motywował  swój wniosek względem pr ze ­
dłużenia t e rminu do zmian w ordynacyi  wyborczej  dla sejmu.  Na­
miestnik oświadczył  się za wnioskiem,  ponieważ zmiana w o rdyna­
cyi wyborczej  okaże się już  po t rzebną z powodu mającej  nastąpić 
politycznej organizacyi  i nowego podziału t e ry to rya luego .  P rzy 
imiennem głosowaniu zos ta ł  wniosek ten 45 głosami p r zec iw 44 
oddany wydzia łowi  z 9 członków.  Hrab ia  K iń sky  p rze d ło ży ł  wnio­
sek podpisany p rzez 39  kolegów,  ażeby wyb ory  na opróżnione 
miejsca morawskich deputowanych rady pańs twa zos ta ły  us ku t ec z ­
nione j e szcze  w ciągu tej sesyi.  Potem odczy ta ł  p rezydujący r e ­
sk ryp t  namiestnika,  podług  k tórego  na mocy najwyższego postano­
wienia ma zamknięcie sesyi  nastąpić najdalej do 15. b. m.,  poczein 
nastąpi ło poufne posiedzenie.

W  sejmie morawskim, odpowiedz ia ł  9. b. m. namies tnik na 
interpelacye Adaniczika  wzg lędem prawa  wyborczego kobiet ,  że 
zdaniem rządu wszys tkim tym osobom,  k tó re p raw o  wyborcze 
w gminie mogą  wykonywać  tylko p r zez  inne osoby,  nieprzysłuża 
wykonywanie  prawa wyborczego  w klasie wyborców miejskich przy 
wyborach do sejmu krajowego.

W  sejmie sz la sk im  zapowiedzia ł  p rezyden t  8. b. zamknięcie 
sesyi  na sobotę.  Po tem uchwalono pos ta rać  się o wyjednanie ustawy 
krajowej ,  ażeby rep rezen tacya  k ra jowa  aż do zaprowadzenia r ep r e -  
zentacyi  powiatowych pełniła ich funkeye.

Portugalia.
(P o w sta ń cy  h iszp a ń scy .)  Z Panafiel piszą,  że wojska Pr ima 

w ostatnich chwilach pobytu w Hiszpanii  były w wielkiej  obawie.  
Najęto p rzewodnika  za 80 dola rów i obiecano mu j e szcze  20 do ­
larów,  jeżel iby zapewni ł ,  że g ran ica j e s t  niedaleko.  P rz ek ro cz y ws zy  
granicę rozłożyl i  się w polu, na k tórem ros ła  rzepa i zaczęl i  j eść .  
Włościanin,  do k tórego należało pole,  nie tylko nie żąda ł  wyna­
grodzenia,  ale nadto da row ał  Hiszpanom beczkę wina.  Wychodźców 
hiszpańskich jest  przeszło 1000,  między nimi 95 oficerów. Ż o ł ­
nierze mają być kwate rowan i  w rozmaitych miejscach,  a j e ne r a ł  
Prim j a k  s łychać,  odjeżdża n iezwłocznie do Anglii  lub Franeyi .

B e r l in ,  9. lutego.  (P osiedzen ie izby deputow anych.) P rzy  
stole min i s t rów:  Bode lschwing,  Miihler,  Uippe,  później Bi smark.  Na 
porządku dziennym stał  wniosek Hoccrbecka. Re feren t  Forckenbeck 
oświadcza :  Na mocy j asnego a r tyku łu  84.  konstytucyi  bywały od­
rzucane dotychczasowe ska rg i  p r ze c iw  deputowanym za mowy miane 
w izb ie ;  przypomina on sprawę Simsona w r. 1856,  uchwałę ple­
narnego senatu najwyższego t rybunału  w  r. 1864,  pismo mini ster­
s twa stanu w roku 1863,  uznające nieustanna p rawomocność a r t y ­
kułu 84 i h is toryę powstania ar tykułu .  M inister spraw ied liw ości 
żądał  głosu.  Grabów  chce udzielić go wprzódy  koreferentowi .  B is ­
m ark  protes tu je i broni  p rawa min is t rów do zabierania g łosu ka­
żdego  czasu.  Po krótkie j  rozprawie  z Bismarkiem udziela G rab ów  
głosu mini st rowi  sprawiedl iwości ,  k tó ry z rz ek a  się go z za s t r z e że ­
niem prawa  konstytucyjnego.  K oreferent z r ze ka  się również  g łosu 
zas t r zegając go sobie u a koniec.  M inister spraioiedliw ości o świad­
cza t e d y :  S kar g i  przeciw’ deputowanym Twes tenowi  i F ren tzlowi  
wytoczone zos tały na moje rozporządzenie .  Izba nie ma p rawa czy­
nić tym urzędnikom za rzu tu  z powodu wypełnienia ich obowiązku.  
Zaczepki  mogą odnosić się do mnie tylko.  J a  nie dozwolę uszczu­
plać sobie p rawa  do wyjaśnienia postanowień konstytucyi ,  wyw oła ­
nego wyrokiem najwyższego t rybunału .  Ze s t rony  na jwyższego  t r y ­
bunału nie ma żadnego p rzekroczenia  władzy urzędowej .  Uchwała 
izby w tym względzie byłaby ta rgn ięciem się na a r tyku ł  86.  k on ­
stytucyi.  Wnio sek  referen ta  mógłby podburzyć do gwał tów’ p rzeciw 
sądom. Za to j e s t  wn ioskodawca odpowiedzialnym.  Wiadomo dobrze,  
j a k  r ząd zamie rza wys tępywać  przec iw takim krokom.  P rz y  różnicy 
zdań co do wykładu konstytucy i jes t  „d e k l a ra cy a“ j edy ną  drogą 
wiodącą do celu. (Scn za cya ) .

W agner  proponuje przejście do porządku  dziennego.  Powiada,  
że wniosek referen ta  sprzeciwia się konstytucyi .  Za  porządk iem 
dziennym głosowali  konse rwatyści  i 6 katol ików.  Gneist powiada,  
że wniosek referenta  ma p rzeszkodz ić temu,  ażeby coś wydanego 
legalnie n ieprawnego nie stało się ustawą.  W y r o k  najwyższego t r y ­
bunatu  zos tał  wywołany przez  komisyę izby wyższej .  Ty lko  prawo 
ministra sprawiedl iwości  do składania plenum najwyższego t r ybu­
nału,  mogło p rzywieść do sku tku  tę uchwałę,  k tó ra dla izby pozo­
stanie bezskuteczną.  Sądów do skazywania deputowanych  nie za br a ­
knie,  czy one zwą  się sadem obwodowym,  czy t rybuna łem państwa,  
czy też  t rybunałem dyscyplinarnym,  tylko sadam i przysięg łych  nie 
będą one zwać się nigdy.  Jeźl i  ministrowi sprawiedl iwości  zależy 
na honorze  sądownictwa,  to niechaj wniesie ustawę,  k tó r a  zniesie 
komisye sądowe a zaprowadzi  napowró t  kolegia.  W aldeck  powiada:  
N aw et  s tan oblężenia w roku  1848 szanował  t r y b u n ę ;  deputowani 
są nietykalni ,  najwyższy  t rybu na ł  nie j e s t  kompetentnym do sądze­
nia deputowanych.  Minister  sprawiedl iwości  nadmieni ł  o możliwość* 
oska rżen ia  o bu n t ;  tylko że oska rżenie  takie byłoby niepodobnem j 
mówca był sam dawniej  wzywany,  ażeby wystąpi ł  z t rybunału ,  ale 
odrzuci ł  to żądanie z p rotes t em.
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Wartensleben powiada,  4se nie wie, czy p rzysięga opiewająca 

"a posłuszeńs two Królowi  da się pogodzić z p rzysięgą kons ty t u ­
cyjną,  i broni ł  uchwały  wyższego t rybunału.  Po osobistej uwadze 
Fregego przec iw Wartens lebenowi  odroczono debatę do dnia nas tę ­
pnego .

Księstwa ^addiiiiajskie.
B u k a r a s z t ,  31. stycznia.  Biskupi Stavropolski  i Sebas t iań-  

ski założyl i  p ro tes t  p rzeciw u tworzonemu przez  księcia Kuzę sy ­
nodowi rumuńskiemu.  P ro te s t  len opiewa,  j ak  nas tępuje:  Gdy my, 
na mocy §fu 413 ustawy  organicznej  dla Mołdawii ,  i na mocy 
ustawy' synodalnej ,  członkowie synodu,  ujrzel iśmy ogłoszony w' Mo­
ni torze dekre t  książęcy względem zwołania synodu na dzień 1. g r u ­
dnia b. r .  udal iśmy się w podróż  do Bukaresz tu  nie doczekawszy  
s'ę aż do 17. g rudn ia  żadnego zakazu.  Sk or o  przybyl i śmy do Ce-  
ronei,  p re f ek tu ra  wzbroni ła  nam odprawienia dalszej podróży.  P r z e ­
s ł awszy pro tes t acyę  w  drodze telegraficznej  do p. p rezyden ta  mini­
s t rów,  uzyska l i śmy  pozwolenie puszczenia się w dalszą drogę,  lecz 
za p rzybyc iem do Fo k sz a n  znowu zos tal iśmy przez p refek tu rę  z a ­
t r zymani  i pod eskor tą  odstawieni  do Jas.

Z tego powodu  w imieniu p r awo wie rn ego  kościoła o ryenta l-  
nego, w imieniu wyżpowołanego  s t a tutu i w imieniu p ra w  kanoni ­
cznych,  k tó r e  s tanowią  podwal inę kośc ioła ,  i ponieważ uznajemy 
'v tern zamach p rzec iw IX. a r tyku łowi  wiary  chrześciańskiej  i wi ­
dzi my, że kościół  nasz j e s t  p rzez nowe ustawy  zagrożony ,  p r o te ­
s tujemy na nowo p rzeciw ważności  wspomnionego sy nod u ,  żądamy 
przywrócen ia  p r a w  kanonicznych kośc io ła  i za razem przystępujemy 
do protes tu p rzec iw synodowi ,  wydanego przez  Jego Eminencyę b i ­
skupa Edessy,  Neofitę Skribana.

Dano 24.  g rudn ia  1865 w Jasach.
F i  l a  r e t ,  biskup S tayropol ski  , 
J ó z e f ,  biskup Sebas tyańsk i .

P ro te s t  pow yższy  p r zes łano  zgromadzonemu w Bukareszc ie  sy ­
nodowi.

Ameryka.
I ? B e x y k ,  2. stycznia.  J e j  Mość Cesa rzowa  wylądowała w Ve-  

r ae fuz ie  dn. 20.  g rudnia.  Ludność  powi ta ł a  Najjaśn.  Pauię z naj­
większym zapałem,  dając p rze z  to dowód swojej  wiernośc i  i p r z y ­
wiązania do wybranej  dynastyi .  C e sa r z  Jego  Mość powita ł  dostojną 
ma łżonkę pod Pucblą ,  poczem Najjaśn.  Państwo robil i  wspólnie wy­
cieczkę do słynnej  g r o ty  Cuerna  vaca. Wydano  wiele ustaw,  k tó re  
fiyły wspomiane w reskrypc ie  cesa rskim z 9. l i s topada z, r. Odno­
szą się one do obowiązków i p ra w  mieszkańców cesa rs twa ,  us t a ­
nawiają r e j e s t r  s tanu  cywilnego zacząwszy od 1. b. m. ,  zabezpie­
czają p race wiejskie,  oznaczają liczbę u roczystośc i  na rodowych  i 
°k reś lą j ą  sposób obchodzenia tychże.  Mesaż p rezydenta  Johnsona 
przy o twarc iu  kongresu  w Washingtonie  nadszed ł  tu niedawno,  
dzienn ik i  zajmują się nim żywo,  lecz wszyscy  są  t ego  zdania,  że 
ostęp,  k tó ry  ma odnosić się do Mexyku,  odznacza się um ia rk ow a­
ł e m .  W  ogóle mesaż nie sp rawi ł  niemiłego wrażenia .

r  o  i i  i  f i  s i .
(U łaskaw ien ie.) Zofia L ach  z L ipnicy dolnej w pow iecie B rzosteckim , 

dfi la t licząca, skazana  za  dzieciobójstw o na 8 la t c iężk iego  w ięzien ia , z k tó ­
rych ju ż  6 odsiedziała  we L w ow ie w domu karnym  u Ś. M agdaleny, została  
Przez N ajj. Pana  u łaskaw iona i d. 8 . b. m. w ypuszczona na wolność.

(R ozpraw y osta teczne) w lw ow skim  c. k. sadzie  krajow ym  w ciągu h ie -  
zacego tygodnia odbywać się m ające : D. 12. b . m. U s z y ń s k i K ajetan , nad­
użycie w ładzy u rz ęd o w e j; d. 13, b m . : M a c i u r a  Fedko, k ra d z ie ż ; G r a ­
b o w s k i  Jan  i spóloicy, k ra d z ie ż ;  F e d o r  R osa i spólnicy, o sz u s tw a ; J u r  
^okim i gpóinicy, k radzież  ; K a r  p i a k Dmytro, k radzież .

(Z araza  na bydło) w lw ow skim  okręgu adm inistracyjnym  w drugiej po­
łowie m iesiąca stycznia w ybuchła nanowo w 17 m ie jscach , a w ygasła w jednem . 
'^ e d łu g  w ykazów  urzędow ych je s t  je szc ze  24 m iejsc dotkn iętych  za razą , z  któ- 
r Vch p rzypada 10 na obwód Sam borski, 8 na s try jsk i,  2 na lw ow ski i po je ­
dnemu na obwody złoczow ski, b rzeżań sk i, tarnopolski j kolom yjski.

(R zadki poród.) W B rodach w s z p i t a l u  powszechnym  d. 27. g rudnia  
*■ r - w łościanka J. L . z Folw arków  małych, u rodziła  jedno dziecko a n aza ju trz  
d^oje, z k tórych najm łodsze było nieżyw e.

(P o ż a ry .)  W  Ż u r  o w e  a c h  w powiecie Uhnow skim , dnia 13. z. m. 
®Palił się  dom w łościańsk i z budynkam i gospoarskiem i. P rzyczyna  pożaru  n ie 
łest wiadoma.

W  K o z o w i e  w obw odzie B rzeżańskim , dnia 23. z. m. sp a lił się dom. 
^ zkoda wynosi 620 z łr . P rzyczyna  pożaru  nie je®  ̂ wiadoma.

W  S t a r e m  s i o l e  w pow iecie L ubaczow skim , dnia 25. z. m. spa lił 
Sl? dom w łościański z 2 stajniam i. Szkoda wynosi 60 z łr .  P rzyczyna pożaru  
n*e je s t wiadoma.

W  U n i a t y c z a c h  w pow iecie D r o h o b y c k i m ,  dnia 5. b. m. spa liła  się  
esly la to rn ia  nafty z zapasam i i p rzyrządam i. Szkoda wynosi 300 z łr . P rz y ­

g n a  p o żaru  n ie je s t  w iadoma.
W P o d k a m i e n i u  w pow iecie Rohatyńskim , dnia 29. z, m, w nocy, 

“Paliły się  dwa domy i stodoła  z rozm aitem i sprzętam i i zapasam i paszy. Ogień 
podłożony.

(Sam obójstw o.) W  M ichałkow ie w powiecie M ielnickim  dnia 31. z. in. 
f ^ o b e k  Stefan D utkiew icz będąc pijanym  odebrał sobie życie p rz ez  ob­
naż en ie .

(N ieszczęsne w ypadki.) W  T arnow ie w pow iecie Ślemieńskim, d. 25. 
z. m. w łościanin Józef S typu ła  postradał życie przygnieciony drzew em , k tó re  
ścinał.

W KolędziaDach w puniec ie  Czortkowskiin d. 30. z. m. w nocy, m urarz  
Jan  Kozłowski w powrocie z karczmy do domu , będąc pijanym wpadł w s t ru ­
mień i utonął.

(R abunek.) Antoni M atuszew ski z Czudca w obwodzie R zeszow skim  
służąc w Kamieniu p rzez  lat 14 za paroba uzb ie ra ł sobie 590 z tr .  i z tem i 
pieniądzm i dnia 3. b. m, w raca ł do wsi rodzinnej. W Babicach napadli na 
niego dwaj nieznajomi w łościan ie  i pow aliw szy go na ziemię silnem  u d e rze ­
niem w piersi, zrabow ali i om dlałego w rzu cili do W isłoki. M. w w odzie od­
zyskał zmysły i um iejąc pływ ać wydobył sie na b rzeg , lecz już nie u jrz a ł 
złuezy ńcó w.

(C holera w południow o-zachodnim  k ra ju .) Do szp ita lu  wojskowego w Ki­
jowie, w d. 26. grudnia r. z. p rzysłano trzy  osób chorych na cholerę, z k tó ­
rych w yzdrow iało 2, a 1 zm arła . W  m. B ogusław ie w powiecie kaniowskim 
cholera ustała. W powiecie zw inogrodzkim . od 25. do 31. g rudnia, zachorowało 
8 osób, zmarło 3, wyzdrowiało 10, pozostało 2 chorych. W  m. Um aniu, od 21. 
do 28. g rudnia, zachorowało 11. osób, w yzdrow iało 5, zm arło pozostało 12 
chorych. W  m. Czerkasach, od 22. do 29. grudnia było chorych )2 o só b , z k tó ­
rych zm arło 3, wyzdrowiało 5 , pozostało 4 chorych.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Ceny przeciętne cz t e rech  g łównych  gatunków zboża i innych 

a r tyk u ł ów  w II. połowie miesiąca stycznia 1866  były następujące na 
t a rga ch  w miasteczkach :
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zr. i cen. zr. cen. ZV. cen. zr. cen. zr. | CHD. zr. cei .

walntą austryacka
Mec pszenicy . 3 651 4 50 4 20 4 48 40 4 20

» z)'ta . • . • 2 95 3 30 3; * 3 80 3 ; 13 3 30
„ jęczmienia , 2 10 2 50 2 ’ 8 3 8 2 50 2 60
„ owsa . • • 1 19 1 25 1 20 1 56 1 10 1 25
„ hreczki  . • 2 75 3 20 ♦ ♦ 3 40 2 50 3 ♦
„ kukurudzy  . 4 4 « • ♦ 4 18 3 67 3 50
, z i emniaków . 1 2 1 20 60 1 45 1| 2 ♦

Ce tna r  siana . . . • 80 1 33 ' l ♦ * 70 a , 1 •
„ wełny  . . . . 23 ♦ • . ♦
., nasienia koniczu ♦ *' . , * * - * .

Sąg d r z e w a  twa rd eg o 10 7 60 5 20 4 50 6 ♦ 5 70
„ „ miękkiego 6 « 6 40 3 • 2 50 * • 5 .

Fun t  mięsa wołowego ♦ 8 ♦ 6 8 5 1 . 5 6
Mas okowity - 80 • 48 - 50 *, 64 I . 80 • 72

Ostatnia poczta.
I n s z p r u k ,  10.  lutego. W c zo r a j  zakończy ł  sejm ty rol sk i  

swoje posiedzenia najserdeczniejszemi  okrzykami  na cześć Jego 
Mości Cesarza.

T r y e s t ,  10.  lutego.  P r o j e k t  por tu  t r yes ty ńsk ie go  o t rzymał  
już  najwyższą sankcyę.

B e r l i n ,  10. lutego.  Na dzis iejszem posiedzeniu izby depu ­
towanych  p rzyję ty  zos ta ł  wniosek H ocerbecka  p rz y  imiennem g ł o ­
sowaniu 263 głosami  przeciw 25.

P a r y ż ,  10.  lutego.  La Fresse o t rzymała  drugie ost r zeżenie 
za a r ty k u ł  polemizujący z L a  France względem Mexyku.

B r u x e I a , 10.  lutego. Dziś p rzyby ł  tu wicehrabia S idney 
z l iczną świ tą  dla doręczenia Królowi  insygniów orderu  podwiązki .

B u k a r e s z t ,  9. lutego. Całe mini ste rs two podało się wc z o ­
raj  do dymisyi i Książę Kuza p r zy j ą ł  j ą  ; ale nie powiodło się j e ­
szcze z łożyć  nowy gabinet .

N o w y  Y o r k ,  27. s tycznia.  Komendant  floty f rancuzkiej  
za łoży ł  p r o tes t  p r zec iw  obsadzeniu Bagdadu .  Amerykanie  opuścil i  
Bagdad.

T  K A  T  S i.
D ziś :  S zós ty  wielki  B a l m askowy.

Lwów,  12. lutego.
Zesz łego  pią tku rozpoCZ?* na naszej scenie p. J a n  K ró likow ­

ski^  znany już  u nas wielce znakomi ty  a r tys t a  t e a t r ó w  w ar sz a w ­
skich,  sz e re g  wys tępów gościnnych rolą  w o jew o d y , w t ra j edyi  
S ło w ac k i eg o :  „ M azepaK. Kt® zna ^en p raw dz i wi e  po twor ny  u twór  
fantazyi wielkiego poety,  n szczególnie ów deptający wszelkie p rawa  
natu ry  i l udzkości  charakter  wojewody,  na k tó ry wyobraźni  poety 
dos ta rcza ły  b a r w  wszystkie fuiye  piekielne,  ten może wyobraz ić  
sobie,  j ak iego  mis tr za  potrzeba na to,  ażeby  nie mijając się z p r a ­
wd ą  oddać należycie wszystkie odcienia j ego i potworowi  t emu na­
dać przynajmniej  pozór  p rawdopodobieńs twa.  Jakoż wywiąza ł  się 
p. J.  Kró l ikowsk i  prawdziwie po mis t r zosku  z tego a rcy trudnego  
zadania,  i można rzec śmiało,  że p r z e w y ż sz y ł  o wiele wszystkich 
a r t ys t ów,  k tó rych  widzieliśmy dotąd w tej roli.  Artyzm jego  miał 
tu  bardzo  obszerne pole do popisu,  i t r zeba  było widzieć t ę  s t r a -
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sz l iwą g r ę  namiętności ,  dumy,  piekielnej  zazdrośc i  i n iepohamowa­
nej  żadnemi względami  Żądzy zemsty,  ażeby się zdumieć nad potęgą 
sz tuki  i n i ezrównaną w ła d z ą  mistrza nad każdym ruchem,  nad k a ­
żd ą  cząs tką  swojej  indywidualności .  Publ iczność  t eż zachwycona do 
najwyższego  stopnia obsypywała  ar tys t ę nieustannie hucznemi okla­
skami,  a w  końcu  wywoływała  go ki lkakrotnie.  Godnie t eż  do trzy ­
mywal i  k r o k u  znakomi temu gościowi panna W ęclów na  ( żona  wo ­
je w o dy ) ,  p. S zym a ń sk i  (syn wojewody) ,  i p. W ilko szew sk i  (Ma­
z e p a ) ,  a nawet  p. B aranow ski  ( K r o i )  g r a ł  t ą  r a z ą  nierównie le­
piej,  niż kiedykolwiek.

W c z o r a j  wys tępował  p. J .  K ró likow sk i  po r az  drugi  w^„Zbój­
ca ch "  Szy le ra ,  w  roli  F ranciszka  M oora , w  które j  mieliśmy już 
p r z y je m n o ść  widz ieć  go ki lkakrotnie.  I  znowu publiczność zg roma­
dzon a  nad zw ycz a j  licznie p rzy jmowała  ar tys t ę  oznakami najżywszej  
sympa ty i  i uwielbienia.

D nia 10. lutego 1866 ro k u  w yciągnięto  w c. k . u rzęd z ie  loteryjnym 
lw ow sk im  następujących p ięć  l ic z b :

5 8. 10. 1H, 2 4 . 1 8.
P rzy sz łe  ciągnienia n astąp ią  dnia 24. lu tego  i  10. m arca  1866 r .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 10. lutego.

H otel e u ro p e jsk i: P P . : H r. K oziobrodzki Jan , z M ichałówlfi.
H otel L an g a : S te ch e r-S e b en itz  Jan , z T urynk i. .
Pod N r. 5 1 4 % : B a r. Poten K ar., z O lszanki. — D uczyński Ju l., z -u k o w a ,
Z ajazd  P o d o lsk i: C zarniakow ski Jdz., z K ipiaczki.
H otel k ra k o w sk i: R osnow ski Felix , z W ierze jow ic.

D nia 11. lutego. _ .
H otel L an g a : P P . : B ar. W attm ann  L udw ., c. k . pułkow nik , z  Bochni.
H otel ang ie lsk i: Hom olacz E dw ., z Z ak opanego .— Jaru n to w sk i Jan , z Z a -  

łanow a. — L isow iecki A nt., z N ikłow ic.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 10. lutego.

P P . : B rcnd l F ra n c ., c. k . kap itan , do S try ja . — Janko M arc., do Zale­
szan . — N ikorow icz E d w ., do U lw uw ka. — P a p a ra  H en r., do Zubowm ostow. 
P a p a ra  W ład ., do M chawy. — R ozw adow ski W łodz., do Z borow a. — Szum - 
iański Mich., do K rzyw ego. — K ra jew sk i N ik ., do Czech.

D nia i l .  lu tego
P P . : B a r. Sen tin is Ju l., do P ro b n żn y . — G arap ich  E l. ,  do Z agorza. — 

M acudziński Sew ., do Gorzyc.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10 . i 11 . lutego 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Stan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek i siła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. z ran a 326is3 -h  0.3 83.2 zachodni sł. pochmurno
2 g .o d .p o p o ł. 325.81 -h  4.6 70.4 7} n »
lO.god, w iecz. 325.23 -t- 2.3 75,1 ff » r

7. god. z rana 323.99 — 0.8 79.9 zachodni sł. pochmurno
2. god. po poł. 323.45 -ł- 4.6 73.1 półm -zach. „ r
10.god.w iecz. 324.16 -4- 1.8 90.7 zachodni » ?

Ru r s Lwowski .

Dnia 10. lutego, gotów ka | tow arem
T.t. c. i c.

D ukał holenderski . . . . . . . . wal. austr. 4 85 4 91
D ukat cesarsk i . . . . . . . . . 4 87 4 93
Półim peryał z ł. rosy jsk i . . . . . 8 42 8 53
R ubel s reb rn y  ro ry jsk i . . n 1 66 i 60

„ papierow y rosy jsk i . • ił 1 29 l 31
T a la r  p rusk i ................... .... . . . . 1 52 1 54
P olsk i ku ran t i p ięciozłotów ka . . * Ti — — — —

G alicyj. listy zas taw n e  w. a . H* 100 zł. 64 22 65 02
n  s> „ m.  k. za 100 zł 67 52 68 24

G alicyjskie obligacye indem nizacyjne 67 08 67 80
6%  Pożyczka narodow a . • ■ 65 — 65 63
Akcye gal. k o l.ż e la z . K arola L u d w ik a) 165 50 168 -

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 10, lutego.

6%  M e ta l ik i ..................................................................................................
5%  pożyczka narodowa  ...........................................
Losy z 1860 r o k u .........................................................  . . . .
Akcye banku w iedeńskiego . -  ................................................

„ „ kredytow ego . . . .  ......................................
Londyn, 10 funtów Kztarkingów . . .............................
S reb ro  . ..............................................................................................
Dnkaf pojedynczy . . ....................................................

z lr . k r .

61 95
65 05
81 —

744 —
147 40
102 50
102 —

4 89

Rurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. lutego.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a  100 z ł.)
A . P a ń s t w a .  p ien . tow ar.

IV a u s tr . w al. po 5% . . 56.30
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 6 % . . . .  99 —
Z pożyczk i ńarod . z proc. 

od styczn ia  do lipca  po 5 % 65 .20  
od k w ie t. do p ażd . po 6 % 65.— 

Pożyczka w  sre b rz e  z 1864 
ro k u  zw ro tna  w 36 latach  68 .—

Z r .  1861 se r . B. po 5%  — .— 
M etalik i po 6 % . . . .  .6 1 .8 0  
M etalik i z p roc . od m aja do

lis topada  po 5%  . 61.80 
d tto . po 4 % %  . . . 
d ttc . „ 4 %  
d tto . „ 3 %  . . . .  
d tto . „ 2% %  ■ . . 
d tto . „ i%  . . . .

P r z e z ,  do w yl. z r. 1839
c a łe  l o s y .......................   .  144.75 145.25

P rz e z ,  do w yl. z r. 1839 
p ią ta  część  losów 

P rz e z , do w yl. z r.
P rz e z , do w yl. z r .

po rOOzł. . . .
P r z e z ,  do wyl. z r.

po 100 zł. . . .
Pożyczka z r. 1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr .  . . . 75.60 
Kenty Como po 42 l ir .  aust. 16

55.— 
49—  
36.50 

. 30.50 
12-10

. . . 143—  
1854 7 6 5 0  
1860

. . . 80.90
1860

. . . 90__

58 60 

99.40

65.30 
65.10

68.60

62—

62 —
55.25
49.50
37 .—
32—
12.30

143.50 
77 —

81 —

90.50

W y 'o s . obi. dawn. 
długn państ. . i

1’rz e z . do los. obi. 
daw , d ługn państ. 
7. p ro c . w kraju

dtto . z p rocen t, 
za  g ra n ic ą  .
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B. K r a j ó w  
N iższe j A ustry i 
W y ż. A nst 
S a lcb u rg  - 
Czech . . 
M orawii 
Szląska 
S ty ry i . . 
T yro lu

po 5%  6 6 .—
„ 4 % %  64.50 
„ 4 %  48.60 
„ 3 % %  43 .—

' * 3%  —
I „ 2% %  63.—
: „ 2 % % 4 8 —
. „ 2%  43 .-
■ „ 1 % % 3 8 —  

„ 5%
I » 4 % % ~  —
[ * 4% — 

k o r o n n y c h .  
81 —

. 81—
84—
83__
80__
87—
87—

75.80
16.60
5 8 —
65—
49—
43.50

55—
4 9 —
43.50 
39—

82—  
82—  
85.— 
8 4 —  
81 —  
88—  
88—

D ług T yro lu  1 

D ług S alcburgad  

D ług K rainy i

p ien . towar. 
K ar., K rainy  i Vt yb. 8 4 —  88—
W ę g i e r ...................  68  26 69.25
B anatu  T em . . 66.75  67.60
K roacy i i S ław onii 7 0 .— 71—
G a l i c y i ...................  67,25 68 —
Siedm iogrodu . . 63.26 63 75 
B nkow ina . . . .  6 6 .— 66.50 

Z k lau zu lą  w ylos. w r. 1867 66.50 66—
B anał T em erz . . . . . .  65 —  65.50
Lomb. w en. poż. z r .  1850 86 .— 88__

po 5%  — — —
4%

Po 3%

3 % %  -  
3%  ~
2%% -  
2% -  

„ 1%% -  
Stan  o b lig . dom estykaln ,

2 %-y» 
2% 
1%%

za  100 zł. 
a 109
a 100„ 100 , 100

. 22.50 
, 18—  
, 16.50 
. 14—  
. 12.50

23.50 
19—
18.50 
16—
14.50

•1. A k c y e ,
(Za sztnkę.)

B anku  narodow ego . . . 745 .— 747,__
Inst. k re d . d la  handlu po

200 z ł.  w- a..........................147—  i 47 20
N iż .-a u s tr .  tow. eskom t.

po 500 z ł .............................. 574—  6 7 6 __
B anku anglo-austryack iego  

na 200 z łr .  (20 11. s te r .)  
z w p ła tą  30%  . . . .  72,25 72.75

P ó łn .k o l.p o  1000 z ł. m. k . 1530.— 1 5 3 3_
T ow . k o le i żel. państw a po 

200 z ł. n" k . czyli 500 fr. 166,70 166.90 
Po łud . k o lei państ., lomb. 

w en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
ko lei ż e l. po 200 zł. w . a. 
czy li 600 fr . z w płatą
1 8 0 z ł . .................................  1 6 2 5 0  J63—

Kol. C es. E lż b ie ty p o 2 0 0 zł.
mon. konw ..............................118.25 118,76

Kol. K ar. L ud . po SOOzł.
mon. konw ............................  167—. 167,25

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 z ł. w . a. w sreb rze  
(20  f. s .)  z w p ła tą  35%  . 79.50 80—  

U przyw il. c zesk a  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a. 144.50 145.__

Połud . - pó łn . - niem . kolei 
kom. po 200 z ł. m. k. . 109,— 109.26 

Kolei Cisy po 2 0 0 z ł.m .k .
po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  147—  J47__

Kol. P re sz b . T y rn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. —,— — —

pien. tow ar
dtto II. emis. p o 200zł.m .k . — .— — .— 
Kolej E u sieb rad zk a  po
500 zł. m. k .......................  700—  705—

Kolej A ussig. -  Ciepl. po
200 zł m. k ........................  246.— 255—

Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł.
■non. konw ..........................— — — .—

Kol. G rac. -K ołi. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . — .— 123,«p—

A nstr. tow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k . . . .  457.— 459—  

Lloyda w T ryeście  po
500 zł. m. k .......................... 210—  214—

T ow . m łyna p a r . w W ied.
po 5 0 0 z ł.w . a .................. 375.— 385.—

Pow sz. a u str. Tow . gaz. 
po 200 zł. w', a. . . . 250—  255.— 

Mostu łańc. w  Peszc ie  po 
500 zł. m. k .........................  — —  360—

41, L isty  zastaw n e. *
(za  100 z ł.)

B anku i C le t.z r . 1867po5%   --------------
naroil 1 1 0 le t  ” 1867 po 5%  104—  104.75 

."  i  p rzeznaczone  do 
w m ’ ‘ l lo s .  po 5%  . . 91.90 92,10

B anku  ( n a  12 m. 5%   ------- — —
naród, s p rzezn . do loso-
w w .s - ( w a n ia  po 5%  . . 87.65 80 ,—
Gal. Tow . kred. w w . a.
po 4%   ............................  — 66 .—

W ęgier. T ow ar, ziem skie 
po 6 % .....................................   74.60

5 . O b lig a cy e  z p raw em  
p ierw szeń stw a.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .........................96.75 97—
detto  detto  w  sreb . upr 
za  100 a ł. w . a. . . .  7 8 .—

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a n s t ............................. — 71. 50

T ow . a u str. kol. państw a
po 500 f r ............................  102,50 103—

Kol. Lomb. w en. p 0 500 fr. 91—  -91.50 
Kol. półn. pc 100 zł. m .k .  87.50 88—  
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 86—  86.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 77.75 78.26 
U przyw . czeska  kol. zach. 

po 300 z ł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł ................... ........84.—

Połud. półn. kolej kom. po
5 % za 100 z ł .........................76. - -  77 —

Kolej gal* Karola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w  sreb rze ) 
pe  5%  za 100 z ł. . . .  —,— 8 6 — |

Tow . żeg. p a r . na  Dun.
za  100 zł. m. k ..................

L luyda za 100 z t . . .

6 .  L osy .
Inst. k red . dla handlu po 

100 z ł. w a . ,  . . .
Tow. żeg. par. na Dun. p®

100 zł. m. k ...........................
Poż. T ry e .p o  100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. m. k
Pożycz, m iasta Budy po

40 z ł. w. a. |  . , . .
E sterhazego  po 40 z ł. iii. k
Salm a M 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ *
W indisehgral/.a  20 zł. „ 
W aldste ina  20 „
K eglevicha 10 „
Fundacya nzpit. A rcykeią 

cia R u d o lfa ........................

p ien. tow aA

89.50 90.50 
8 8 .— 89 .—

(za sz tukę.)

113.25 113.76

80—  81.— 
109.50 110.60 

. 47.50 48 .—

22.76 23.26 
, — 78, —

2 6 .— 26.60
22.50 23 .—
22__  23 —
21—  22.—
15.50 16.—
18.76 19.— 
12.25 12.76

12—  12.fc0
W e k s le .

(Na 3 m iesiące.)
Amsterdam za 100 z ł. hol. — 86. 75 
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. 86 10 86.26
B erlin  za 100 ta l................. — . - —
W rocław  za 100 ta l, . . — . -  — — 
F ran k fu rt za lOOzł. w. p .-n . 86.15 86 35 
Genua za  100 l ir .  piem. . — — —
Ham burg za  100 M. B. . . 76.50 <6 60
L ipsk  za 100 ta l................. ........  —
L iw urna  za 100 lir . tosk. — —  — -  
Londyn za 10 ft. szt. . . 102 70  103 1°
L ngdun za 100 fr. . . .   .  —
Medyolan za  100 lir . wł. 40.75 40 75
M arsylia za 100 fr. . . .  .   —
Paryż za 100 f r .................. 40 — 4 1 ."
P rag a  za  100 zł. w. o, ,  _—
T ry es t za 100 zł. w. a ,  ,   —
W enecya za  lOOzł. w. a. . — — —

(31 dni po okazaniu.)

B u k aresz t za 100 p iast. woł. — — "  
Konstantynopol za 100 p iasl. tu r. —• "

K u rs z lu ta .
Dukaty ces. men. . . . 4 .9 0 %  4 .9 1‘% 

dtto. p e łne j wagi . . 4 .9 0 %  4.9lVii
K o r o n a ........................ ..........— —
20frankówk& . . . .
R osyjski im peryał . .
T a la r  zw iązkow y . .
S reb ro

8.31 8.5
8.50 8.5
1.63 1.5
120,30 10i

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R a d f ń s h l

.........  1ZU.31/
K urs korony w  e. k . kasach  13zł. 50

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


